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WILNO d. 2 Marca. Deputacya przez towa- 
rzystwo Casinowe do rozdzielenia funduszu na ubo- 
gich z ostatnich dwóch maskarad zebranego przezna” 
czona, między innemi poleconemi 'lassami biednych, 
tę klassę, co nie śmie lub wstydzi się prosić, maige 
poleconą wesprzeć; oraz chcąc to odpowiednie aoro: 
nemu zaskutecznić obowiązowi. Awizuie przez ni- 
nieyszą Gazetę i przez dwie następne, awizowa: bę- 
dzie; a'ehy ci z klassy rzeczoney, wsparcie miec ży” 
czący, osobiście lub przez podane pismo do Domu Ca- 
siaowego w dnie nato przeznaczone, 1 W Poniedzia- 
łek 4go. 2 we Czwartek 7go, 3 i ostatni,. we. Czwar- 
tek 12 Marca teraznieyszego po południu, od godżi- 
ny czwartey do piątey iawili się. Po których upły- 
wionych terminach depatacyia przeświadczona, o isto; 
tney wsparcia potrzebie, w proporcyią na to funduszu 
i stosownie do sytuacyi potrzebniącgo, fundusz prze- 
znączony między iawiących się rozdzieli. 

SSPETERSBURG V,S. d. :g lutego. Z 
Bożey łaski My Alexander 1 Jmperator i Samowładca 
caley Rossyi etc. etc. etc. Dla okazania Jmperatotskich 
względów naszych rycerstwn naszemu, na dowod szą 
cunku zasługi położoney we wszelkich zdarzeniach, i 
stwierdzoney tak wielo dowodami miłości ku Oyczj- 
źnie, wierności ku Monarsze, gorliwości w słu bie, i 
nieustraszonego męztwa, uznaliśmy za rzecz przyzwo- 
itą postanowi szczególny znak dystynkcyi za nadgro- 
dę i zachęcenie unterofficyerów i Żołnierzy w woy- 
skach naszych: dla tey przyczyny przez ninieysze sta- 
nowiemy 1 daruiemy temu zna owi dystyn cyi po wszy- 
stkie czasy następniące waruski, nadania, przywileie. 

1, Ten znak dystynkcyi ma być przyłączony do 
orderu S. lerzego, i nazywać się b,dzie znakiem dy- 
stynkcyi orderu woiennego. 

2. len znak dystynkcyi nabywa się tylko na pla- 
cu bitwy w obronie twierdz, i na morzu, daie się 
tym którzy w lądowych i morskich woyskach naszych 
służąc aktualnie, dystyn 'wować się będą przeciw nie- 
przyiacielowi męztwem znamienitćm. 

5. Liczba znaków dystynkcyi nie iest zamierzona, 
otrzyma one każdy unterofficyer i «ołnierz godnym u- 
znany. 

4. Znakiem dystynkcyi będzie krzyż srebrny, w 
którego Średzinie z iedney strony wyobrażenie na ko- 
niu S. Jerzego, z drugiey cyfra; noszony będzie na 
wstędze iedwabney S, Jerzego przy guziku na mnn- 
durze. Tego znaku nigdy składać nie możną, iaka 
męztwen* nabytego, chociażby noszący został Officye- 
rem, chyba gdy będzie kawalerem woiennego orderu 
S. Jerzego. 7 

§. Ozdobiony tym znakiem żołnierz, maytek, un- 
terofficyer, odbierać będą gażę trzecią częścią od zwy- 
czayney wyższą. Gdy zaś oadobiony znowu dystyn- 
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„ludzi byłych w potyczce. Officyerowie zn 


gwnie się, mężnym czynem, odbierze w dodatku drus 
gą część trzecią; za, kilka walecznych dzieł jeszcze dox 
konanych, ma w dodaiku zupełną gażę, przydatek gaś 
ży zachowa się ka demii dô śmierci, nawet po uwol- 
nieniu iego od służby woienney do inwalidow. 

6. Summa na to potrzebna corocznie wydawaną 
będzie z Colleziów woiennegó i Admiralicyi na pół- 
ki i kommendy razem z gażą. , 

7. Główni kommendanci za przyznaniem osobnych 
naczeloików, wyznaczają, iak wiele ra ka dy. półk 
batalion, szwadron dystyngwniącym się w bitwie dać 
trzeba znaków, kładąc od dwóch do pięciu na każdą 
rotę lub szwadron; Stabs Of icyerowie zaś, kommen- 
danci rotni lub szwadronowi wchodzą do rady, i wie- 
kszością głosów stanowią, komu należą te znaki We 
diug sprawiedliwości, a zdanie swoie przenoszą do 
potwierdzenia Szefowi, lub w niebytności iego kom- 
mendantowi półku. Lista uznanych godnemi poźniey 
przez kommendę odsyła się do Collegium wojennego 
gdzie ma być zachowaną: > f 

8. Artyllerya ha ka- da batietyg polową i kon 
ną od ig armat bierze tych znaków ile dwie roty, 
na batteryą półkową od 6 armat, ile wypada na Ró 
tę iedną, . Officyerowie znaydniący śię w batteryi na- 
znaczaią gło:ów większością, komu znak należy spra= 
wiedliwie; i podaią zdanie swóje do utwierdzenia Ge- 
nerałowi artylleryą kommenderuiącemu który zebraz 
wszy listę i potwietdziwszy odsyła do ~ yższey zWierzch= 
ności; Na roty Minierów i Pionierów, które aktualnie 
użyte były do robót niebezpiecznych i potrzebuiących 
doskonałości, z korzyścią w bitwie przeciw a - 
iacielowi, na przeprawie czek, w oblężeniu wadzi 
obronie, rozdaią się znaki iak na roty armii: 

9. Równym sposobem Admirałowie kommende- 
rniący flottą lub eskadrą rozdaią znaki na każdy o- 
kręt byy w potyczce w nastęstypuiątey proporcyi. 
Na okręt od 100 armat iak na półk c€zyli tot r2: na 
okręt 70 armat iak na rot g; na ókręt od 60 armat 
jak na rot $; na fregate oå 44 armat iak na rot ; 
na fregatę od 56 armat iak na 4 roty: na 24 armat, 
iak na 3 roty; na statek bombardyerski i kórwet ć 
iak na 2 roty; na brygi, lngry. kutry, inne. SA 
sze statki zbroyne iak "na rotę iednę. Na ftotcie 
galerney przeznacza się od 2 do 5 znakó 
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ów. na 206 
A ; Aen aydniący sje 
na okręcie większością głosów sądzą, kótnu Ee 
leży sprawiedliwie, i zdanie przenoszą do pótwierdze. 
nia kommendantowi okrętowemu. Lista uznanych go: 
dnemi odsyła się do Collegium Admiralicyi, gdzić zai: 
ralicy, gd ma 
być zachowana, BEM 
: 10. Zmaki rozdaią się godnym przed frontem pół: 
u, w okręcie na wyższych pomostach wkładają sie 
pod znamieniem „czyfi flagą, przez półkowego A Zd 
nika czyli kommendanta. Artyllerzystom przed fron= 
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tem batteryi przez Cenerała; Minierom i Pionnierom 
przed frontem rot przez ich naczelnika. 

11. Chociaż trudno iest naznaczyć różne i liczne 
czyny woyskowe, które daią prawo do tey dystynkcyi, 
stanowią się iednak prawidła, według których sądzić 
należy o zasłudze każdego. 

Codni są znaku dystynkcyi, którzy swoim przy 
kladem zagrzeią towarzyszów. a przez to przyczynią 
się do zdobycia okrętu, batteryi, lub m eysca öd nieprzy= 
iacio zaiętego: ci którzy podobnym sposobem uczynią 
w oblężeniu lub wycieczce; ochotnicy idący na niebez= 
pieczne przedsięwzięcie, gdy szczęśliwie dokonaią. Mi- 
nierowie i Pienierowie pod silnym ogniem nieprzyia= 
ciela dokonywaiący robotę ważną 1 konieczną, np. w 
polowych bateryach, na przeprawie rzek, przeyścii wąż 
wozów, zakładaniu battery', szańców, zasieków, prze- 


kopów, stawieniu lub niszczeniu mostów, i inne podo* 


bne dzieła z niebezpieczeństwem połączone. Kto zdo= 
będzie zuamie lnb sztandar, i poymie Oficyera nie- 
przyiacielskiego. Kto zgromadzi lud swóy albo towa- 
rzysze. Kto pierszym byl w szturmie. W obłężeniu 
twierdz pierwsi Saperowie, ieżeli robctą swo'ą pomyśl- 
nie i $piesznie opanu ą przedmurze; kto z nich pier- 
wszy podstąpi do robienia szańcn; w Miniecskich robo= 
tach kto przeciwne podkopie. 

Kto podczas bitwy ratował Życie śwoiego Genera- 
ła lub O ficyera, odbiiaiąc raz onewu grożący, albo z 
rąk przeciwnych oswobodził, W artylleryisk ey służ- 
bie kto celnym strzaem zbił armatę nieprzyiacielską, 
a przez to zastanowił oney czynność. Kto przeciwną 
bombę lub granat padaiący na batteryą Śmiało przyga- 
sił, albo z batteryi zrzuc łŁ. Kto celućm strzeleniem za- 
topi lub spali okręt nieprzyiacielski. Kto zgromadzi- 
wszy towarzyszów ratnie z niemi straconą armatę lub 
koni nie maiącą. Kto przykładem osobistey waleczno- 
ści odpędza nieprzyiacioł do batteryi wpadaiąeych. 

Prócz wyliczonych przypadków, których wiele 
zdarzyć się może w bitwie morskiey przy wiązaniu o- 
krętów, zdobywaniu przeciwnych, człowiek służby flo- 
tney otrzyma znak dystynkcyi kt ry wezmie lub zwie- 
si flagę nieprzyiaciełską, przez co okręt będzie zdoby- 
ty. Kto pierwszy po żwiązania okrętów przeydzie na 
przeciwny. Kto w czasie bitwy, gdy okręt, żagle i 
liny onego są uszkodzone, rzuci się odważnie w nie- 
bezpieczeństwo dla naprawy, lub ogień zgasi. Kto zro- 
bi manewr po-yteczny śmiało i z niebezpieczeństwem, 
iako to pod armatą przeciwną, i w lepszym stanie okręt 
postawi Cała kommenda znayduiąca się na palnym 
statku, gdy wypełni włożoną powinność czyniąc nie- 
przyiacielowi znaczną szkodę. Odbieraiący znak dy- 
styukcyi i nadgrodę z nim połączoną nie traci tey któ- 
rą ustawa morska przeznaczyła. W tych wszystkich 
i podobnych zdarzeniach prawo do dystynkcyi ck tyl- 
ko nabywaią, którzy z walecznością połączyli zupełne 
pos uszeństwo naczelnikom, ponieważ karność duszą iest 
służby woyskowey. 

12 Pozostałe od umarłych znaki dystynkcyi od pół- 
ków i kommend maią być odsyłane do rady kawaler- 
skiey S Jerzego. Wdowy otrzymuiących gażę dodat- 
kową po Śmierci mężów odbieraią onę jeszcze przez 
rok ieden. 13. Jeżeli który z ozdobionych tym znakiem 
dystynkcy dopuści się przestępstwa, za które według. 
prawa podlegać będzie strowemu ukaraniu, albo gdy 
kto stojąc przeciw nieprzyiacioł okaże się boiaźliwym, 
taki przez głównego naczelnika będzie głośno wyma- 
zany z listy, a znak dystynkcyi będzie odięty iemu- 


14. Naostatek fozkazuiemy te przepisy w całey 
ich sile beż naymnityszey odmiany zachować, i ogło= 
sić, ażeby wszyscy i każdy w woyskach naszych wie- 
dział ó tém nay/askawsżćm urządzeniu naszćm, i o da- 
nych przywileiach temiu znakowi dystynkcyi orderu wo- 
iennego. Dan w S: Petersburgu d. 13 lutego r. 1807. 
panowania nasżego szóstego toku. ALEXANDER. 

KROLEW IEC d. 20 lutego. Jeńców Rs- 
syiskich i Pruskich kolumna; przez szwadron Rossyi- 
skiey dragonii wybawiona w okolicach Wilłenberga, 
prowadzoną być miała na Toruń do Strasburga. Po- 
dłe'i dzikie obeyście się n eprzyjacoł z temi ieńca- 
mi w czasie ich niewol', warte est og'oszenia i ko do- 
wod rzadki spodlenia i stogości, do którey może być 
doprowadzony narod waleczny i polerowny, okoliczno- 
ściami w iakich ię znayduie, i duchem rządu któremu 
podłega. Nie przestał nieprzyjaciel na odięciu ludziom 
póymanym wraz na wstępie naylepszych sprzętów; o= 
dzierał ich ieszcze poźniey kilka razy, tak dalece iż 
haostatku sami nawet Offcyerowie mnsiel oddawać 
bóty żołnierzom Francnzkim, i w drodze postępować 
pieszo bez obuwia Żadnego. Gdy zaś Officyerowie u- 
czynił w tey mierze Marszałkowi Ney przełożenie, od- 
powiedź odebrali, Że nazbyt ieszoze są szczęśliwemi, 
gdy mundur im zostaw ioho; od którego iednak odięte 
były guziki. rzez wiele dni ciągiem ieńcom nie da- 
no kawałka chleba; obchodzono się z niemi ze wszysta 
kich względów naygorszym obyczaiem.  Cierpiąc przy= 
krosci odmiennego powietrz . naybardziey zimno, któ- 
re w żnupełnćm obnażeniu po*wóynie czuli, głodem 
wynisżczeni ludzie meszczęśliwi, nakoniec iuż postępo- 
wać nie mogli w kolumnach sciśnionych; iak mieć chcia- 
ła straż od nieprzyiacioł przydana, iod słabości na dro- 
dze padali. Nie tylko ich nie żasiłiła pokarmem, nie 
opatrywała lekarstwy, owszem straż podwoiła gwałto= 
wność i obchod przykry. Naostatek odiowszy im wszel- 
ki ratanek, straż pomien'ona miarę dzikości spełniła, 
gdy krwią zimną nieszczęśliwych iść daley nie zdolnych 
rozstrzełała. Dwódziestu dwóch Rossyanów, i dwóch 
Prus ich fizylierów tym sposobem zamordowano przez 
dwa dni; większa ieńców liczba równego losu doświad= 
czy'aby zapewne, gdyby wybawiciele ich Rossyanie nie 
przyśpieszył, koniec kładąc dalszemu; cierpienin i bo- 
iaźni, Wzgardy godny i podły postępek straży, sko~ 
ro koleią poszła w niewolę, cowedzi iak wszyśćy do 
niey wchodzący znal się być wińnemi. Nie odpo- 
wiedzieć nie mogąc na oskarżenie kossyanów i Prus- 
saków uwolnionych, głosząc iż na śmierć zasłużyli, Of- 
ficyerowie i ż0 nierze padali na kolańa przed zwycięż- 
cą swoim, Żebrząc łtości jego. Rossyiski kommendant 
nie tylso nie karał za cierpienie współtowarzyszów, 
wzniosł się ludzkością aż do udzielenia nieprzyjacielo- 
wi posiłków, które dla wybawionych zgotował. Tych 
iednak część czwarta jest przywiedziona do stauu tak 
opłakanego, iż niema nadziei prawie, żeby do zdrowia 
powrócić mogli. Ofiary nieszczęśliwe Życiem przyp!a- 
cą krótkie mieszkanie swoie pośrod dzikich nieprzy- 
iacioł; którzy mówiąc w ogólności obchodzą Się z ień- 
cami ieśli nie z równą opisaney srogością, Zawsze ie- 
dnak sposobem twardym niesłychanie. becz Historya 
dochowuiąca pamięć takich przypadków, ttWorzy z nich 
akt oskarżenia przeciw narodowi Francuzkiemu, i okry- 
ie hańbą szczególne osoby winne takiego przestępstwa. 
Przeciwnym obyczaiem armić zprzy mierzóne Rossyi- 
sko Pruskie. kraie wszystkie przez które ciągną ieńce 
Francuzcy, żaświadeżyć mogą, tak wielka ludzkość za= 
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chowana iest ż niemi. Nie tylko dostarcza się im £y= 
wność obficie na każdóm m'eyscu, i nigdy nie żdzie= 
raią odzięiia; hadto częstokroć przydają cokolwiek słu= 
żyć może do znoszenia łatwieyszego odmian powietrza. 
Zdarzenie tù opisane żaświadczaią wszyscy ieńce wy-; 
bawieni Off cyerowie i żołnierze Róssyiscy i Pruscy 
nie może być zbite piżeż gazety i inne pisma peryo- 
dyczne, których używa rząd Francuzki tak podstępnie i 
bez wstydn, dla obłąkańia opinii powsżechney: Wy- 
pis z Gazety K.rólewieckiey. zi ; 

MEMEŁ, d. 5 lutego. Odebrane doniesienia ź 
arm i zawierają następuiące szczególy o czynnościach 
woiennych. Korpns GŁ. Lé Estoc przybyły d. 28 stý- 
cznia do Salfeld, wptzód ieszcze połączony ż dywiżyą 
GM. Ruquet, ruszył d. 26 prawóm skrzydłem do Ma- 
rienwerder, lewóm do Rosenberg dla oswobodzenia 
twierdzy Grudziądza 6d nieiakiego czasu opasaney, i 
 odpędzenia ztamtąd kotpusu woysk Hesse Darmstadz- 
kich wynoszącego 6606 iazdy i piechóty, iakoteż dla 
oddalenia przybyłego na lewy bizeg Wisły kot pusu 
buntowniczego pod kommendą G: Dombiowskiego: Tym 
końcem Maior gwardyi Borstel z podiazdem gwatdya= 
ków, huzarów i Kozaków, złączył się ź G: Ruquet pód 
Preussisch Mark, zkąd ruszył dwóma kólumnami na 
Christburg do Marienwerder, i do Rosenberga. 

W nocy z d; 2j ha 28 Rotmistrz Alvensićben 
roztropnie 1 odważnie ź 26 hużarami Wpada do mia- 
sta Marienwerder, gdzie było iesżcze 80 ludzi nie- 
przyiacielskich na załodze, zabił kilka wzioł w nie- 
wolę G. Fustiie, 2 Officyerów, 80 żołwierzy: Król 
Pruski walecznemu Officyerowi dał w nadgrodzie or- 
der woieńney zasługi. Maior Borstel wysyła Porn- 
cznika Ledebur z 40 konnemi do Gatnsee; ten w no- 
cy z d, 28 na :g na czele 20 lndzi wybranych wpada 
na główną kwaterę kommenderuiącego opasahiem twier- 
dzy Francu.fiego G. dywizyi Rullić w Białochowie 
półtory mili od Grudziądza. Porucznik walecznie i 
śmiało zamiar swoy wykonał nie zważaiąc na to, że 
znalazł stojącą we wsi kompanią Hesse Darmstadzkićy 
piechoty zupełnie uzbróiońą, która przygotowała się 
do marszu. Nieprzyiaciele bez wystrzału porażeni žo- 
stali, zwycięźćom dostał się w niewolę Francuzki ' ód= 
półkownik “zef szwalróńowy, Adiutant G. Rullie Hes_ 
se Darmstad ka kapitan X, Witgeństeiń, inny Officyer, 
żołnierzy 21, itórych we wsi poy mał untórófficyer 
gwardyi Kenań, zabranó ieszćcze kóni 16 i ćkwipaż G, 
Rulić, który sam ledwie uciec potrafi}. Monarchą 
Pruski za téit póstępek waleczny Poricznikówi Lede: 
bur dał ravgę stabs. Rótmistrza i órder woienńiey za” 
sługi. 

Wysłany ód Máiora Bórstel dó Freystadt pódiazd, 
miał d. żź9 rano bówracać do Rosenberg, na tey drós 
dze pótkawszy podjazd Francuzki powracaiąćy z Scher 
berga do Grudziądza, złożóny z Officycra i 56 żół- 
nierzy; Pódpórucznik Romber$ natychmiast áttakowal, 
6 zabił, Officyera i resztę Judi póyma!. Gdy zaś Rom- 
berg > poprzedzające czyny waleczne 
inż ód Króla otrzyma! order woienńćy zasługi, w 
nadgrodę ostatniego Postąpił na rangę wyżśzą. Tez 
goż d. GL. L Estoc Przeniosł g ówną kwateré do 
Rosenberga; straż zi De w 5 dniach póymała wielu 
Officyerów nieprzyidcielskich,. i'do' 109 żółnićrzy, Wi- 
dząc te óbróty nieprżyiaciel ódstępuie ód ópasania 
twierdzy Grudziądza „de 29 2 pośpiecheń; wóysko 
Hesse Darmstadzkić óddaliło się przez Reden do Tó- 
runias Ww tym: ódwrócie żabrałi Prussicy więcóy 166 


i szczęśliwe 


ieńców; straż przednia Gofaż więcej ich żabiera Kórz 
pis G. Lt Estoc d. Si zbliżył się do okolic Freistadt; 
straż przednia z lekkich woysk złożona staneła nad 
Ossa; podiazdy przebiegały bizeg Wisły od Mewe dö 
Grudziądza: MPE i z 

Według wiadomości ź Gdańska d; i lutego przy= 
słanych, szczęście w tych stronach sprzyia orę owi 
Praskiemmu; gatniżóń tego iniasta przedsięwzioł i wy- 
konał. co następnie, Wysłany przeciw dywizyi bun= 
towniczey; która Schwetż przeszła; Porucznik Schir= 
stedt z 6o hüžařämi, 5o fizylierów, ś'yszy, że do Star- 
gard przybyło 50 buhtowników; ha tych umyślił spiez 
szhie uderzy rano d; ż7 stycznia. Pod miastem spo- 
tyka podiazd wieptżyiacielski; i niernieszkaiąc tozgra-- 
mia. fłuzarowie Pruscy wpadaią do tniasta ź icie= 
kaiącemi razem; lecz znaleźli bramę zamkniętą; silny 
ogień ręczny Z murów powstaic: Nadciągaią fizylie- 
rowie wyłamuią bramę; kto opierał śię został zabity; 
zWyciężca bierze imióstwo broni; 2 armaty 56 ieńców; 
Powracaiąćych Prusśsaków blizko Dirschau doganiaią 
buntownicy w liczbie więcey 300; tym iuż nie mogł 
dać odporu Żołnierz drogą tteddzóńy; dostali się fizy- 
lierowie w niewólę ž kilkó htiżarami; ariaty źdobyte 
utracono: Eier ŻE Rz > 

Liecz wysłany ż Gdańska Półkownik Schefier i 
Maior Chappi z Ś00 iizylierów i 250 iaźdy, źbli- 
ża się nagle kii Dirschau; pośzczęśći!6 się Pruśsikóm 
wniść do miasta i opasać óhe; żatćm beź żadney zwłó- 
ki więcej 100 łudu zrąbali, w hiewołę wzieli Półko- 
wnika, innego Oflicyera, 85 żółbierzy, współzionków 
poymanych úwolhiono; arinaty powtórnie źdobytó, i 
kassę woyskówą, sami w zabitych i ranionych straci- 
li mmewiclh« GL. Mańństein d. 50 wysłał ż Gdań- 
ska do Stargard Maiora Chatżow na czele 1100 pie- 
loty, 190 iazdy ż 2 armatami. W drodże dowiadu- 


(dą siy |'russacy, że w Scheneck stało 506 konnych bùn- 


towników: ha tych więć uderzyć póstanówióno. Chas 
tzow w marszu póśtrzeżony ód ńieprzyłacielskiego 
podiazdu, ścigał uchodzących do miidsta: Rożprosżyki 
się natychmiast buńtownicy ńa kóńiach; lecz piechota 
broniła się w dómach, dópóki nie przyszedł ź strzel- 
tami regimentu OCóurbiere Poórńcznik Likér; ter bi- 
twić kónieć położył; zabitó nieprzyiaciół 40; tyleż 
póymano zabranych końi więćcy 5o. Wiadómy iuż 
iest mężny post,pek żó nićtza Wiesiełowskiego, któ. 
ry z 5 Kozakami wpadł dò Mewe; r$ buntowników 
rozgromił, kornmissarza ich wybieraiąćego kóntrybi- 
cyą 2 5 żołnierzami poymał, i zhacznć zapasy zdóbył, 
W nadgrodę Król jemń darował medal śrebFny: 
WIEDEŃ d: 21 lutegó: Cesarz wydał list ó= 
kóliy do stanów Królestwa Węgierskiego; zwóływająć 
na Seym d. 5 kwietńia w Budzie ótwórzyć się maią= 
iący. Wyraził Mónarcha. że ná ostatnich óbrad ch w 
Presbutgi r. 1805. przyiół próźby poddanych; Iećź za- 
dość uczynić nić mógł dla zaszłey Wóyny; i wielu na 
glących ókólicznośći, Dziś gdy spokóyńóść kwitńić w 
krain, Cesarz chćć zwrócić uwag ha wszystko; ćókól- 
wiek zdolne iest pówiększyć dobró ogólne i śzćzegól- 
ne każdego z póddaństwa, sam ńa seymie óbecńy. Wiee 
ńa dzień wyzńaczońy Prałaci, Batonówić, Szlachta Wę. 
gleńska, i wszyscy z prawa móć maiący zńaydówańia: 
śię na walnych óbradaćh naród źgtóomadzić śię bówiń= 
ni, ażeby z Monarchą rażeń praćówali. 
„, 2 6fari dóbrówolnie zóżónyćch ód óbywatelów 
Węgierskich, rząd nićedawnó sümme 126 t. zót. ryńs: 
rożdać kazał między obywatelów Motawii, którzy hay- 
więćey przez wóyńę utraćli. Graf Stadiotr Wyznaczó” 


ny poseł do dworu Bawarskiego otrzymał dostoyność 
aktnalneg. taynego Konsyliarza. 

SEMLIN d. 6 lutego. D. 21 stycznia przy- 
był do Belgradu Boiar przys'any od Hospodara Y psilan- 
ti z Bukarestu, i czekał na powrót naczelnika Czerny» 
z podróży przedsięwziętey do Nissy, któremu imieniem 
pana swoiego oddał puinał kosztowney roboty, 55 t- 
piastirów szacowany: w podarunku, naostatek po długiey 
z nim rozmowie w twierdzy wyższey odiechał do Bu- 
karestu., Według wiadomości odebranych z Semendryi, 
woyska Serwianów tam stoiące maią być zastąpione 
- dywizyami ochotników Wołoskich, Greckich, i Albań- 


skich; te 3 korpusy w ieden złączone Officyerów maią 


Serwianów. którzy na Synodzie uchwałę zrobili; ażeby 
odtąd nie' godziło się żadnemu cudzoziemcowi mieć kom- 
mendy w armiach narodu. Czerny wielu żołnierzom swo- 
im pozwolił rozeyść się do domów: wszyscy iednak 
wyrażny rozkaz odebrali być gotowemi do ruszenia W 
woyskowych 


pole, i nie zapominać w zimowym czasie 
o potkać się 


ćwiczeń, ażeby z nieprzyiacielem śŚmia' 
mogli, gdy każe potrzeba: korpus stoiący W Nowiba- 
zar z Albańczyków zlożony rozkaz odebrał ciągnąc do 
Sabacz do którego wnet przyby ; kommend; tam nay- 
wyższą dano Namiestnikowi Nienadowich, który maiąc 
iuz 6 t. Serwianów zaczoł bombardować twierdzę, i 
wielką w dom ch szkodę sprawił. W Bel radzie za- 
łogę trzyraa dywizya Wołoska, Greckaji zaarłego Cza- 
rapic; wkrótce anną dać postanowił Czerny. 

BERLIN d. 1 lutego. Posiłki od Federatów 
Renu dostarczone wcielono do armii Francuz<iey tym 
sposobem, iż Bawarcżykowie i W aurtemberczy kowie pod 
kommendą Hieronima Buonaparte składać powińni kor-- 
plis g, i zatrudniać się dobywaniem twierdz pozosta - 
łych w Szląs'u: żołnierz zaś Badeński, Hesse Darm- 
stadzki, Bergski,. Wurtzburgska, Nassau, . Hohenzollern 
Yseub rg, i Prymasa uformuie korpns 10 pod sprawą 
G. Victor, i przedsięwezimie oblężenie Colberga, przy- 
łączywszy do siebie kilka batalionów Francnzkich i 
część artyleryi. Do oblężenia Grudziądza ciężkie dzia- 
ła maią być wzięte z Custrinu. W stolicy naszey za- 
gęściła się kradzież sposo em dawniey miesłychanym; 
policya przytrzymała wprawdzie w dniu iednym 140 
osob poieyrzanych, lecz to bynaymniey nas nie zabez- 
pieczyło od nowey szkody. 

WROCŁAW d, 31 stycznia. Po kapitulacyi 
miasta naszego nieprzyiaciel względu nie maiąc, na po- 
wszechne obywatelów zniszczenie, narzucił mieszkań- 
com Cyrkuła Wrocławskiego kontrybncyą 18 millionów 
fraaków wynoszącą; podatki dawnieysze sobie wnosić 
kazał, sprawiedliwość swoićm imieniem czynić, urzę- 
dnikom przysięgę wykonać. Wirótce potóm nastąpi 
ły uciążliwe rekwizycye; miasto nasze dostarczyć mu- 
si Francuzom 30 t. kapot, 140 t. koszul, 150 t. par 
trzewików, 1500 koni pod iazdę, co wszystko zgotować 
trzeba przed d. 28 lutego, nielicząc wielu innych po- 
trzeb Żolnierskich. Magistrat wezwał obywatelów pod 
boiaźnią kary surowey, ażeby z nich każdy cokolwiek 
ma w domu pieniędzy gotowych, znosił na publiczną 
potrzeLę, odbieraiąc na mieyscu onych obligi mieyskie 
z procentem 5. Lecz każdy wszystko co miał wczesnie 
przed oblężeniem zachował. G. Dumuy wyznaczony iest 


Gubernatorem Szląska podbitego, Ville Fosse dyrekto- . 


rem kopalni kraiowych. 


STRALSUND d. 24 stycznia. D. 16 rano 
Francuzi pod kormmendą Marszałka Mortier wkroczy - 


i, 


li do Szwedzkiey Pometanii, przechodząc w wielu 
mieyscach rzekę {Peene lodem pokrytą. Cofnely się 
woysxa* nasze W porządku doskonałymi, do okolic Stral- 
sundu. W tym razie nieprzyiaciel zabrał w niewolę 
iednego tylko Korneta Enlund, pod którym koń był 
ubity. Huzarowie Szwedzcy i strzelce Elsborgscy na 
pochwałę zasłnzyli Maior Essen, Rotmistrz £anken 
wdarh się pośrod iazdy nieprzyiacielskiey pięćkroć 
licznieyszey, odparli ią wielu poymali. Odwrót Szwe- 
dów trwał godzin 13, nie straciliśmy nad 20 poleg ych. D. 


17 G. Armfeldt wyszedł z twierdzy chcąc zasłonić woy= 


ska na strażach będące, którym rozkazano powracać do 
murów. W  Teschenhagen konna artyllerya nasza 
wielką klęskę sprawiła nieprzyiacielowi, który 20 
wozów potrzebował na uprowadzenie ranionych Szwe- 
dzi walczyli z krwią nadzwyczay zimną i statecznie, 
D. 20 G. Essen oglądał położenie inieysca pod Ander- 
shof, zasłoniony ogniem szalup działowych, które zbi- 
ły 8 armat Francuzom. D. 25 Mortier zbliżył się do 
bramy Kniper; lecz wycieczka od woysk szwedzkich 
zrobiona nieprzy acioł do ustępu zniewoliła.  Wieczo- 
rem udał się do Anclam. Moroz mieliśmy tak natyżo= 
ny, Że przez kilka dni możno było ztąd przechodzić do 
wyspy Rugen: teraz iest ciepleysze powietrze. 

MADRID d. 20 Stycznia. Dwór nasz nie ode- 
brał wiadomości urzędówey od Wice Króla Platy o 
pozyskaniu z rąk Angielskich stolicy Buenos Ayres. al- 
bowiem statek wysłany d. 17 września z Montevideo, 
który miał donieść o wszystkićm, poymał Lord Col- 
lingwood blizko Csd'x d. 31 grudnia; z tego ieden tyl- 
ko Hiszpan Gaona, który lat 22 handlował w Amery- 
ce południowey, uwolniony trafił do Algesiras, 1 przed 
kommendantem oświadczenie złożył: że 10 d. Wrze- 
$nia Hiszpani Buenos Ayres szturmować zaczeli, bronił 
się uporczywie nieprzyiacieł, maostatek d. 12 ¥ apitan 
okrętowy Liniers stanowszy na czele woysk Króla Ka- 
tolickiego wp dł do miasta, z ulicy na dr gą, z rynku 
na rynek, z domu do innego zpzdził Anglików, zam- 
kno? w twierdzy, i do poddania się na dyskrecyą przy- 
musil; lecz roziątrzonego Indu powściągnąć ne umiał, 
który wielu nieprzyiacioł zamordował. Wice Król szczę- 
śliwego Liniers ogłosił kommendantem miasta odzy= 
skanego. Hiszpani w attaku stracili zabitych 200, Au= - 
glików 400 poległo, 1200 W niewolę poszło. Na rzecę 
Plata maią 3 okręta liniowe, 1 fregatę % korwety, 7 
statków przewozowych. Wice Król zwołał 8 t. milicyi 
na obronę kraiu od nowey napasci. Przyczynę rozią- 
trzenia Hiszpanów przeciwko Anglikom te naznaczą 
Gaona, że nieprzyiaciel panuiący w mieście Buenos Aya 
res, niektóre domy bogatsze zrabować dopuścił. 


AUSZPURG d. 26 stycznia. W dzier awach 
Szwabsko Bawarskich pilnie wybierąć kazano rekru- 
tów na dopełnienie woyska, W niektórych mieyscach 
powstało szemranie i rokosz; rząd o nieposłuszeństwie 
uwiadomiony wydał odezwę grożąc snrowóm ukara- 
niem, i ruszył kilka regimentów, Miasto nasze do< 
starczyć obowiązane 90 ludzi. 

BREMEN d. 24 stycznia. Kometę d. 10 li~ 
stopada odkrytą przez Astronoma Pons, widział w mie- 
scie naszćm, i w Lilienthalu, dozorca Obserwatorynmą 
Konsyłiarza Śchretter, Bessel w tey części Nieba, któ- 
rą poźnieysi Astronomowie nazwali Machiną , Elektry- 
czną; w poludniowych Niemczech, Francyi, Włoskiey 
ziemi będzie widziana do końca miesiąca lutego. 


